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Bośnie i potężnieje ofensywa
pokoju ha całym świecie

Na największym, od kilku lat wiecu

pokojowe oświadczenie Thoreza

Podobne manfestac e odbywają się
we wszystkich krajach marshallowskich

ZJEDNOCZONE
WYSIŁKI mas pracujących całego świa­

ta i ludzi miłujących pokój i wolność, krzyżują potworne

projekty imperialistów i podżegaczy wojennych.
Siły postępowe wszystkich państw i narodów jednoczą się

z pokojową polityką Związku Radzieckiego, z oświadczeniami
i deklaracjami przywódców klasy robotniczej na Zachodzie Eu­
ropy, działaczy komunistycznych Tłrorezem, Togliattim, Polli-
tem.

Potężne manifestacje w obronie pokoju, których fala rośnie
i potężnieje z dnia na dzień, są wyrazem rosnącej naszej prze­
wagi nad "stroną imperialistyczną, siły i jednomyślności mas

pracujących całego świata. Są one stanowczą odpowiedzią
i protestem wobec wszystkich planów imperialistów.W PARYŻU, W POTĘŻNEJ manife-
’’

stacji w obronie pciko-u, zorga­
nizowanej przez Komunistyczna Par­
tie Frarfcii wzię’o udział ponad 50 ty­
sięcy osób. N'gdy dotąd nie zano‘o-
wano ’ak wicCkiej ilości uczestników

wiecu politycznego.
Do zebranych przemawiał sekretarz

generalny Francuskiej Parli' Komiin'-

styczinej. Maurice Thorez, który . od­
czytał swoją deklarację i omówił o-

świadczenie-Biura Politycznego Fran­
cuskiej Partii Komunisycznej, pod­
kreślając jeszcze raz, że zjednoczone
siły demokracji i pokoju potrafią ode­
przeć awanturników i podżegaczy wo­
jennych.

W dalszym ciągu wiecu przemawiał
przewodniczący komunistycznej frak-

ŚNIEŻYCA

zatrzymała
niebieskie

tramwaje

Oto od ktku dni częs'a scena w Krakowie.
Przedwczoraj rano śnieżyca zatrzymała tramwaje w całym mieście. Sta­

ły puste w bezruchu aż do godziny 11 rano.

Mieszkającym na Zwierzyńcu a pracującym w Podgórzu nie było czego
zazdrościć.

cji parlamentarnej Jaąuee DucHcs —

stwierdzając, że pot cjanci •• więzienia
nie przeszkodzą narodowi fiancuikie-
mu walczyć o pokój.

Naczelny redaktor .,Human!te“ Mar­
cel Cachin, w swoim przemówieniu
rzucił pod adresem sprzedajnego. fran­
cuskiego rządu zdrady narodowej o-

s rzeżene: Moch i rząd francuski po­
winni dobrze przemyśleć przykład
Czang-Kai Szeka. Dyktator Chn kuo-
mintangowskich otrzymywał równ.eż

miliony dolarów na prowadzenie woj­
ny, ale nie uchromło go to od kata­
strofy Podżegacze wojenn' powinni
skorzystać z tej lekcji historii.

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK. Komunistyczna Par­

tia Stanów Zjednoczonych orłosila
odezwę, w którei podk—ś!a, że nie­
dawne oświadczenie Tb-reza I To-

gliattiego służą sprawie pokoju.
„Jeżeli Wall Street — slw erdza o-

dezwa — wywoła wojnę światrwą.
Partia Komunistyczna Stanów Zjcdno-
czonychh będzie współpracowała ze

wszystkimi siłami demokratycznymi.
ż-bv nie dopuści1'1 do rs>onięc’a dra­
pieżnych celów imperializmu amery­

kańskiego. Komuniści jednoczą się z

milionami innych patriotów amery­
kańskich i występują przeciwko tym.
którzy dążą do wywołania nowej
wojny. Walczymy o pokój i przyjaźń
między Stanami Zjednoczonymi

’

a

ZSRR, krajami demokracji ludowej,
krajami kolonialnymi i wszystkimi in­
nymi narodami. Jaseśmy przekonani,
że istnienie dwóch różnych ustrojów
społecznych obok siebie jest całkowi­
cie możliwe. Jesteśmy przekonani, że

wysiłki narodów w kierunku pokoju
mogą powstrzymać podżegaczy wo­
jennych".

SKANDYNAWIA
OSLO. Odbył się tu wielki wiec w

obronie pokoju na którym wystąp i
z przemówieniem przywódca Partii

Komunistycznej Norwegii, Emil Loev.
lien.

Na wiecu wystąpili również przed­
stawiciele Partii Komunistycznej Da­
nii — Larsen i Partii Kcmun stycznej
Szwecji — Chman. którzy wyrazili
całkowitą solidarność ze stanowi­
skiem Lcevlicna.

JAPONIA
MOSKWA (P). Agencja TASS po-

daje z Tokio oświadczenie złożone

przedstawicielom prasy przez gene­
ralnego sekretarza Japońskiej Partii
Komunistycznej. Tckuda, w związku z

ostatnimi wypowiedziami Thoreza i

Togliatti'ego.
Tokuda oświadczył: „Japońska Par­

tia Komunistyczna uważa, że jej na­
czelnym obowiązkiem fest walka o

przywrócenie i zachowanie pełnej
niezależności Japonii. Ponieważ bez
niezależności nie mężna osiąonąć de­
mokracji lub socjalizmu dlatego ko­
mun,iści japońscy będą walczyć z ja­
kimkolwiek obcym mocarstwem, któ­
re by wtargnęło do Japonr. Jeet zu­
pełnie oczywiste, że Związek Radziec­
ki nie ma najmniejszych agresyw­
nych zamiarów wobec Japonii.

ZIMA SZALEJE

nadal
nad całą
EUROPĄ

LONDYN (PJ. Korespondenci Reu­
tera donoszą, iż huragan, który zano­
towano w różnych częściach św ata,
spowodował poważne straty.

W Anglii. Według prowizorycznych
danych, straty materialne sięgają 1
miliona funtów szterltngów. Sa rów­
nież ofiary w ludziach Kraje skan­
dynawskie zostały pokryte grubą war­
stwą śniegu, który zahamował w wie­
lu wyoadkach komunikację.

W Belgii w czasie zamieci śnież­
nych znineło 6 osób.

We Francji południowej huragan,
którego szybkość dochodziła do 95
km na godzinę, uszkodził liczne gma­
chy i wywołał straty w drzewostanie.

We Włoszech zanotowano wielkie

opidy śnieżne
Nad Australią przeszedł cyklon z

ec bkoścl? około 190 km na godzinę.
4 osoby zginęły pod zburzonymi gma­
chami. Liczba rannych dotychczas n’’e
została ustalona. Poważnie ucierpia­
ły trzody na postwiskach,

Ateńska

„sprawiedliwość44
Jak podano do wiadomości w

jednym z ostatnich komunikatów

ateńskiego ministerstwa „s.> a-

wledliwcści", skazano na doży­
wotnie więzienie n'ejakiego A.
Koliasa, członka EAM, partyzan­
ta z okresu walk przeciw Niem­
com, oskarżonego o to, że pod­
czas okupacji zabił w nieustalo­
nym czasie, w nieusta’onej miej­
scowości kobietę o nieustalonym
nazwisku.

Prokurator żąda
3 wyroków
śmierci
w procesie „Murata"

W trzecim dniu procesu bandy
, Murata" i współoskarżonych ks ę-

ży, po tragicznym korowodzie wdów
i sierot po pomordowanych przez
„Murata" lub jego podwładnych,
.wygłosili przemówienia prokurato­
rzy i obrońcy oska żonych. R ecz-

nik oskarżenia zażądał dla oskar­
żonych Małolepszego oraz księży
Łososia i Ortotowsk’ego kary śmier­
ci, zaś dla ks. Farysia 12 lat wię­
zienia.

W zakończeniu swego przemówie­
nia prokurator podkreślił. że nie

jedna kumoszka, czytając w pras ę
liczne wzmianki o księżach, pomo­
cnikach band, powie drugiej, że to

zwalcza się religię.
Trzeba z tego miejsca powie­

dzieć — oświadczył prokurator —

że n;e walczymy z religią, a cala
nasza pol tyka od zarania niepod­
ległości dowodzi tego wyraźne.
Cytując Wypowiedzi polskich mę­
żów stanu o całkowitej swobodz’e

wyznań religijnych i nie mesza-

n’u się do wewnętrznych spraw
Kościoła prokurator stwierdza je­
dnak. że państwo polskie n'e po­
zwól', aby reakcyjna część ducho­
wieństwa, wykorzystując rel gpne
uczuc‘a ludzi wierzących, atako­
wała państwo ludowe.

SS-mann Neubert

przyznaje się
do zamordowania

240 POLAKÓW
WIEDN (P) Pclicja austriacka are­

sztowała SS-owca Antoniego Neu-
berta. który przyznał się, iż w cza­
sie wojny zamordował w obozie kon­
centracyjnym w Poznaniu 249 więź­
niów polskich.

Dz.enmk ,.Osterre'chische Volks-
sthne" pisze w zwązku z tym, iż by­
łoby sprawiedliwe, gdyby zbrodniarz
Neubert został przekazany polskim
władzom sądowym w celu ukarania
go za bestialstwa, popełnione w Pol­
sce.

Ciągnący się w Paryżu cd sze-

regu pio-ccs
przez reakcyjną międzynaredó.. kę
uoórcga końca.

Jak pisaliśmy już, prowokator an-

tyiauziccki i zdiajca własnej ojczy­
zny, Wiktor Kiawczenku, oskarżył
tygodnik francuski, „Les Letties

1'Tanęaises", o zn.esławienie. iAsmo
to bowiem zarzuciło Krawczenca, -ż

książka podpisana jego nazw skicrn,
a wydana p. t.< „Wyb.aiem wol­
ność", nie jest książką przez n.cgo
napisaną, lecz plagiatem jednego z

wydawnictw Reichsministcriumprc-
paganda. W książce tej, która jest
jednym stekiem oszczerstw p.ze-
ciwko Związkowi Radzieckiemu, po­
wtórzone są wszystkie argumrn y
tak debrze znane nam z gadzinowe fc
niemieckich.

Na prcccs przybył szereg osób
ze Związku Radzieckiego, m. in. ge­
nerał Itudenko, by świadczyć prze­
ciwko Krawczence.

Generał Rudenko opowiedział ca­
łą li-Siorę zdrady prowokaro.a. Na

w.osnę 1944 r. kiedy Armia Kadź e-

cka zwycięsko szła ku gran.com n.e-

mieckim, Krawczenko, będąc w tym
czasie członkiem radzieckiej m.cji
gcspcdoarczcj w N. Jorku, cgłcsrł w

wywiadzie piasowym szereg najbar­
dziej potwornych oszczerstw pod a-

dresem swego, kraju, które zostły
przedrukowane przez wszystkie pi­
sma niemieckie Europy okupowa­
nej i przez pewien czas były ieit-
motivem propagandy Goebellsow-
skicj.

Społeczeństwo francuskie, które

pasjonuje się tym procesem, w za­
sadniczej swej większości stanęło
po stroncie .Lcttres Francaises".

Oto widzimy na zdjęciu manife­
stację kobiet francuskich i transra-

rent z napisem, będącym parafrazą
tytułu książki Krawczenki: , Les
Lcttres Francaises" wybrały praw­
dę".

CO STAŁO SIĘ
sfzii oj nocy?

W firmie „Eezet" przy ul. Kraku­
sów 7 wybuchł pożar w lakierni na

skutek krótkiego spięcia w maszy­
nie.

Około gedziny 22 zapalił się lakier,
jednak clzicki postawie pracowników
firmy l ich szybkiej akcji pożar
r.raszcno przed przybyciem Straży
Pożarnej.

Wkrótce potem nieznany osokn’k

spowodował fałszywy alarm wzywa­
jąc Straż Pożarną do Łagiewnik.
Sprawcy niestety nie schwytano.

Szereg tragicznych wypadów zda­
rzył się dziriejszei nocy:

Sprzątaczka Mck-a Bronisława, lat
47, ulet ła aiakowi apopleksji i w sta.

nie beznadziejnym została przewie-
zi-na z ul. Konarskiego 42 do szpi­
tala.

< *

Identyczny wypadek spotkał Fischa
Hermana, kelnera zamieszkałego przy
ul. Starowiślnej 89, skąd po wywa­
żeniu drzwi przewieziono go w cięż­
kim stanie do szpitala.

Równocześnie Pogotowie przewio­
zło szerea osćb do szpitala interwe­
niując w 15 wypadkach.
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Nie zwiedzojcie USA

z parasolem!
„Nie zwiedzajcie Stanów

Zjednoczonych z parasolem",
radzi turystom szwajcarski
dziennikarz z czasopisma „Die
Tat". W ten sposób bowiem
możecie być wzięci za Angli­
ka, co nie zawsze jest tam ko­
rzystne.

Następcami Ciafa

bankruci

polityczni
Niekoronowany
król
Niemiec Zachodnich

zmieni tylko rezydencją
BERLIN. Jako ewentualnych na­

stępców Clay‘a w Niemczech, wy-
m’en!a się generałów Marka Clarka,
lub Alberta Wedemayera. Następca
Clay‘a bądź to utrzyma tytuł gu­
bernatora wojskowego, bądź tez

mianowany zostanie „wysokim ko­
misarzem". W każdym razie będzie
on ściśle podporządkowany Clay‘o-
wi, (który ma objąć w Waszyngtonie
stanowisko podsekretarza Stanu dla

spraw niemieckich) w sprawach po­
litycznych, zaś gen. Huebnerowi w

sprawach wojskowych. O tym. że e-

wentualnj następcy gen. Clay'a na­
dają się jedynie na podrzędne sta­
nowiska. świadczy także ich przesz­
łość polityczna. Gen. Clark był od­
wołany ze stanowiska gubernatora
w Austrii po ośmieszających go
skandalach — Wedemayer zaś jest
autorem planów „obronnych" w

Chinach, które przyczyniły s’ę do
bankructwa strategii amerykańskiej
w tym kraju.

FABRYKA”BRONI

w STAMBULE

wyleciała
w powietrze

LONDYN (P). Agencja Reutera do­
nosi, że w środę rozległ się w Stam­
bule gwałtowny wybuch. Po 10 mi­
nutach nastąpiła jeszcze silniejsza
eksplozja. Słup dymu wzniósł się na

wysokość kilku tysięcy elóp. Huk
eksplozji słychać było z zachodniej
części „Złotego Rogu".

PARYŻ (P). Ze Stambułu doncsa

agencja „France Presse", że w środę
nastąpiła silna eksplozja na terenie
„Złotego rogu" w pewnej prywatnej
fabryce broni. Przyczyny eksplozji
n'e są na razie wyjaśnione. Katastro­
fa pociągnęła za sobą śmierć 20 osób.

PEWNEMU WAŻNIAKOWI
Żeś jest pewny siebie
I że tupet masz
— to ci bije z twarzy...
(Ach, czemu nie w twarz?!)

J. Ozorek

Z DYREKTOREM DĄBROWSKIM
ROZMOWA WIELCE
PRAWDOPODOBNA

— Panie dyrektorze, ile osób przy­
szło wczoraj do teatru z biletami zniż­
kowymi?

— Mniej więcej 60 procent.
— A reszta?
— Reszta? Nie przyszła.

*

W SZKOLE

Nauczyciel wywołuje ucznia:
— Maciejczyk!
Cisza...
— Maciejczyk, do tablicy!
Cisza...
— Maciejczyk! — irytuje się nau­

czyciel.
Z głębi klasy rozlega się glos:
— Panie proiesorze! Maciejczyk śpi

i nie kazał się budzić...
*

KRÓLEWSKI PREZENT DLA KAZI

Biedulkiewicz kupuje żonie swej,
Kazi, na imieniny kołnierz z króli­
ków. Wręczając powyższy dar, mówi
Biedulkiewicz z powagą w głosie:

— To, co otrzymasz ode mn!e za

chwilę w prezencie, nosił kiedyś pe­
wien król!!!

Rządząca Francją klika kapitalistów
z obawy przed „wsypą"

rehabilituje kolegów — kolaboracjonistów
PARYŻ. Afera kolaboracjonistów

gospodarczych Salnrapta i Brice'a,
która tyle szumu narobiła ostatnio

we Francji i doprowadziła w rezulta­
cie do zastąpienia mocno skompromi­
towanego ministra sprawiedliwości,
Andre Marle, przez przywódcę MRP,
Leccrirta, poruszyła na nowo bolesny
problem współpracy kalaboracjcni-
stycznej z Niemcami.

Sanrckie kola cpln.it publicznej z®

wauratającyun zdumieniem i oburze­
niem śledzą niecprawiedl-.we etcc< wa-

nie kar w różnych procesach kolebo-
racjonistycznych. Niezwykła bowiem
łagodność, z jaką traktowani są kela-
boracjoniści gospodarczy. którzy
przeważnie wymigali się od odpowie­
dzialności, lub w najgorszym wypad­
ku otrzymali drobne kary, rzuca się
w oczy.

Prawna francuska: radykałowie,
degarulliścś i część socjaldemokratów,

Nagroda literacka Nobla
DLA DREW PEARSONA

to wslijd!

Prawo morskiej przyjaźni

Upór i męstwo marynarzy
zwyciężyły rozszalały żywioł

żądają nawet powszechnej amnestii !
dl,a wozyslkich skazanych do tej pory
zdrajców.

Lewica natomiast żąda wytoczenia

Anglik służył

3 lata
w faszystowskiej
armii greckiej

LONDYN. Według wiadomości po­
danej przez dziennik „Oxford Ti­
mes" z dnia 11 lutego br. były an­
gielski serżant sztabowy, R. Benett,
zastał udekorowany greck:m krzy­
żem wojskowym. Benett służył
przeszło trzy lata w arm’: greck:ej,
walcząc przeciwko Armii Demokra­
tycznej,

„Egzekutywa. Międzynarodowej
Organ’zacji Dzienn kar/y — stwler-
dza telegram protestacyjny — uwa­
ża Drew Pears wia za je lnego z czo­
łowych podżegaczy wojennych. Naj­
lepszym tego cowodem są jego prze­
mówienia radiowa i crtykuly. publi­
kowane na łaniach clztarnka ncwo-

jorskiego Daily M:r”or.

Nowa podwyżka
cen żywności
w Austrii

WIEDŃ (P). Austriacki minister rol­
nictwa Kraus zapowiedział nową pod­
wyżkę cen na produkty rolnicze je­
szcze przed żniwami. W związku z

z tym zażądał on zawarcia nowego u-
kłaidu .cen i płac.

Minister Kraus wypowiedział się o-

stro przeciw importowi tańszych pro­
duktów rolnych z krajów Europy
wschodniej.

mal burta o burtę do „Czajki". Mary­
narze „Pułkowo" pedeli na eokun-r
linę, załoga zaś żaglowca umcocwrła
ją. Następnie „Pułkowo" poprowadził
szkuner za sobą aż do portu ry.lklego.
Przez dwie doby marynarze radzcccy
w imię prawa mccckej przyjaźni i
solidarności walczyli z narażeniem
własnego życia o uratowanie żaglow­
ca „Czajka".

Dziwne pojmowanie
neutralności

BAZYLEA. Wobec jawnego
związku, istniejącego pomiędzy
Planem Marshalla a tworzeń cm

imperialistycznych bloków o cha­
rakterze agresywnym, udział

szwaj car®k:ego ministra spraw
zagranicznych, Petitnierre‘a. w

odbytej ntedawno w Paryżu kon­
ferencji Rady Planu Marshalla,
wzbudzi w społeczeństwie tego
kraju p-ważne* obawy, że Szwaj­
caria schodzi z drogj swej trady­
cyjnej neutralności.

Organ szwajcarskiej partii ro-

botn'czej „Vorwaerts“, zapytuje
w związku z tym:

„Czy Szwajcaria chce być włą­
czona cal po calu do systemu so­
juszów, inspirowanych przez im­
perialistyczne wielkie mocarstwa?
Na to pytanie odpowiemy, wraz

z olbrzymia większością naredu
szwajcarskiego: n’e, nigdy! Naj­
wyższy czas abyśmy mobilizowali
nasze wszystkie siły, celem prze­
ciwstawienia sle ciemnym tnaeh'-

nacjom, któro doprowadzą naród
szwajcarski do roli mięsa a-ma-

tnlego, rzucanego w obronie ob­
cych interesów".

procesów tym wszystkim welkim

spekulantom i kolaboracjc~.ici.cm go­
spodarczym, którzy na współpracy z

Niemcami zarobili grube miliony.
Dotyczy to w pierwszym randzie

p. Brice, który na budowie samego
„wału atlantyckiego" zarobił ponad
370 milionów franków.

Nowy minister sprawiedliwości
Lecourt postanowił jednak wybrać
drogę pośrednią i w ciągu najbliż­
szych czterech miesięcy jeszcze raz

rozpatrzyć sprawy wszystkich najwa­
żniejszych kolaboracjonistów, a prze­
de wszystkim tych, którzy współpra­
cowali z okupantem na odc'nku go­
spodarczym. Potem jednakże nastąpi
koniec wszelkich sankcji przeciw; o

zdrajcom. Tak więc rząd „trzeciej si­
ły" przygotowuje pełną rehabilitację
francuskich hitlerowców osadzając ró­
wnocześnie w więzieniach komuni­
stów i działaczy robotniczych.

Zwolnieni faszyści francuscy przy­
dadzą się bowiem obecnym władcom
IV Republiki w ich walce przeciwko
francuskiej klaee pracującej. Krok
ten na.tcm'1'jjt ujawnił przed opinią
publiczną kraju prawdziwe oblicze
rządu „trzeciej siły". Dowodzi on, że

polityką Francji kieruje faktycznie
zakonspirowana kilka wielkich kapi­
talistów, którym zależy na rehabilita­
cji ich kolegów, skcir.pr<m'towańych
wskutek w-nółpracy z h'ólerow k:m
najeźdźcą. W przeciwnym bowiem
■razie skażeni kotabcoacjcnfóci mogli­
by opublikować wiele nieprzyjem­
nych dta te’ kliki szczegółów.

ClllOF^IMSA

PORADNIK ROLNIKA
Strun 418 Cena zł. 106

Zamówionia kierować: do Wydziału Kolportażu
R. S. W. „PRASA" DELEGATURY w KRAKOWIE

ul. Wiślna 2. I !». — Tolcfony: 544-79 - 502 48
NIE MA DOBREGO ROLNIKABEZPORADNIKA ROLNIKA

Sprawy wszystkich
Czytelników

NA AZORACH JESZCZE CIEMNO

Ob. J. W. porusza w swym liście
Sprawę ulic F ischera i Wspólnej, któ­
re obecnie zalewają kałuże błota.
Brak tam również światła elektrycz­
nego. Czytelnik nasz zwraca się do
władz miejskich o przeznaczeń, e pew­
nej ilości choćby połamanych płyt
chodnikowych, z których meezkań-
cy owych ulic, chętne rami ułożyliby
sobie chodniki. Jeśli chodzi o elek­
trykę ab. J. W. twierdz', że udręczeni
ciemnościami i zapachem lampek naf­
towych, lokatorzy domów ul. Fodhe-
ra i Wspólnej gotowi 6ą nawet patry-
cypować w części konztów jej dopro-
wadzenna. Czy spetazą cię marzenia

naBzych czyteMców z ulic Fischera
i Wspólnej na Azora>Ph?

BOREK FAŁĘCKI MA SWÓJ
RADIOWĘZEŁ,. ALE...

lym razem prośba do Polek ego Ra-

daj. Abońenioi z ul. Gromadzkej w

Łagiewnikach apeluią o przeprowa­
dzenie naprawy radiowęzła w Drdku
Fałęckim, wobec złego odbioru i czę­
stych przerw w audycjach.

Nie wątpimy, że prośba nasza zo-

Bareja sałyry
Na kuby literackie

By smalone czytać duby,
trzeba być ujętym w kluby.

WITOLD ZECIIENTER

Departament Stanu

zakazał wyświetlania
filmu antyniemieckiego,
jako sprzecznego
z propagandą na rzecz

piana Marshalla

WASZYNGTON (PAP). Urzędn'cy
Departamentu Strun i ć.cęo.teL.-?.riwU
armii postanowili, że dokumentalny
film, nakręcony przez personel ame­
rykańskiego zarządu wojskowego w

Niemczech pt „Norymberga" nie bę­
dzie udostępniony publiczności ame­
rykańskiej.

Film przedstawia historię ruchu

hitlerowskiego w Niemczech. Nakrę­
cony on został na podstawie auten­
tycznych mater atów, zachowanych w

niemieckich archiwach filmowych.
Film został wyświetlony w kilku ki­
nach Niemiec zachodnich, lecz na­
stępnie wycofano go.

Jako nieoficjalny powód decyzji
niedopuszczenia filmu do Stanów Zje­
dnoczonych podano, że może on „po­
budzić ‘uczucia antyn emieck e w

USA". Koła, które wydały decyzję o

niewyśwletlaniu filmu, twierdzą tak­
że, że pokazanie qo publiczności a-

merykańskiej byłoby sprzocznc i

„propagandą na rzecz planu Marshal­
la" w Stanach Zjednoczonych.

slanfe wyołucihanc, a w wyniku tege
Ponk'emu Radiu pizybędale jeszcze
wlękcra ilość zadowolonycli abonen­
tów — piszą nosi Czytelnicy na za­
kończenie ewejo kstu.

TEATR DLA ŚWIATA PRACY

Ob. J. D. stawie szereg zaccutów
pod adrerem Zarządu Teatrów Miej­
skich w Krakowie. Stw.erdzamy jed­
nak, że są coe w dużej mierze nie-
rłuazne, gdyż uczyniono wszystko co

było w granoada możliwości, by u-

dectępn’ć przedetawiento W6zyctk;m
ludzom pracy. Ta’ony zniżkowe są
rozprowadzane przez OKZZ a bilety
po zniżonej cenie cprzedaje się wrzy-
stkim 2»kładom pracy. Na każde

przedstawienie, z wyjątkiem z-strze-

żonych dni, jeot przeznaczona pewna
ilość mejne. które możre zakupić ~e

Zirłżką. Jeś’i chodzi o „Romare z wo­
dewilu". rzeczywiście trudno było
zdobyć b7ety zarówno na zniżki ;ck
i bez nich. Ostatnio frekwencja jer>
nak już się zmniejszyła, tak, że mo

żira się dodać na to przedstawieni®
bez większych trudności.

PRAGA (T) Międzynarodowe Or­
ganizacja Dziennikarzy przesłała a-

resztowanym dzennikarzom francu­
skim wyrazy solidarności. W depe­
szy, przesłanej do francuskiego Z w.

Dziennikarzy, sekretarz generalnj
Międzynarodowej Organizacji Dz.en-
nikarzy oświadczył, że postępowi
dziennikarze wszystkich krajów
związani są decyzją wykonawczego
komitetu, odnośnie popierania aresz­
towanych dziennikarzy francuskich.
Decyzja Komitetu Wykonawczego
M. O. D. głosi, „że obowiązkiem każ­
dego uczciwego dziennkarza jest
wa’ka przeciwko podżeganiu do
wojny j przeciwko propagatorom a-

gresywnej awanturnicze*1 wojny".
Sekretarz genera'ny Mlędzyna o-

dowej Organ:zacjr Dz:enn:karzy za­
protestował wobec rzecznika parla­
mentu norweskiego przeciwko decy­
zji kom'tetu parlamentarnego dla
nagród Nobla, który zaproponował
ostatnio udzielenie nagrody .Nobla
Drew Pearsonowi,

MOSKWA. Czasopismo radziec"
kie „Flota Morska" podoje nastę­
pujący opis walki z żywiołem
dwóch morskich jednostek w Za­
toce Ryskiej.

W tyah dniach sakuner żaglowo-
mcćooowy „Czajka" dostał się w Za­
toce Ryskiej w silny sztorm. Fale za­
lewały pokład niew.elkiego statku.
Wiatr z każdą godziną zyskiwał na

sile. Nebawem metor, a później u-

rządzenia sterowe zostały uszkodzone
i olały o ę nie do użytku -N ekiirn.’we­
ny czkuner zaczął dryfować i zbliżać
eię ku brzegowi. Załoga „Czajki" od­
ważnie walczyła; zarzucono obydwie
kotwice, lecz r.iie trzymały się dra i

żaglowiec wciąż dryfował ku wy­
brzeżom.

Radiooperatorzy portów bałtyckich
przez cały czc>s śledzili W ciągu dłu­
gich groźnych godzin pełną samoza­
parcia pracę załogi „Czajki"

Z portu ryskiego wyszedł aa ratu­
nek , Czajki" notawec „Pułkowo".
Załoga jego, z kapitanem Wcrcnónean
na czele, wykazała wy:ą'kową odwa­
gę i śnicjaitywę podczas akcji ratow­
niczej. Nie bacząc n,a silny sztormo­
wy wiatr i wysoką falę, kutrr o mo­
torach „Diesla" szybko okierował się
w miejsce, gdzie dryfowała „Czajka".

Kuter iFuikcwo" zbliżył się do dry­
fującego szkunera, gdy tamten znaj­
dował się już niedrteko brzegu. W

ciągu kilku godzin marynarze wal­
czyli o uradowanie ,.Czajki". Silny
6ztorm. noc i wysoka fala n’e zezwa­
lały kutrowi „Pułkowo" zbliżyć się do
żaglowca, by go wziąć na hol. Nie­
mniej upór i męstwo marynarzy ra­
dzieckich zwyciężyły żywioł. O świ­
cie, w ni-ijb’ndrfej krytycznym mo­
mencie, gdy dystans nfędzy brzegiem
a szkunerem zmniejszył się do jedrasi
mili, kapitan Wcconin umiejętne ma­
newrując, podprowadził kuter nieo­
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Urodzeni w dniu dzisiejszym są

energiczni i wykazują zainteresowa­
nie medycyną.

„Uzbrojeni" w korkowiec Stefan
Kraw'ec, Stefan Madej, Grzegorz Kę­
sek i Tadeusz Rogowski dokonali na­
padu rabunkowego na Gminną Spół­
dzielnię Samopomocy Chłopskiej w

Mogilanach. Łupem sprawców padly
tekstylia, żywność i obuwie ogólnej
wartości 250.000 zł. Po dokonaniu na­
padu Madei, Kęsek, Rogowski i Kra
wiec wrócili wraz ze skradzionymi
rzeczami autem Michała Sideraka do
Krakowa.

Sąd Okręgowy w trybie doraźnym
skazał sprawców na kary: Stefana
Krawca i Stefana Madeję na 10 lat
więzienia oraz utratę praw przez 8
lat, Grzegorza Kęska na 3 lato wię­
zienia i utratę praw przez 3 lata, Ta­
deusza Rogowskiego na 7 lat’ więzie­
nia oraz utratę .praw przez lat 5.

Wysoki wymtor kary sąd uzasadnił

szkodliwym charakterem kradzieży
— dobra społecznego.

Sprawę piątego oskarżonego, szofe­
ra Michała Sideraka przekazano do

postępowania w trybie zwykłym.
*

Apolinary Krzyżanowski, syn boga­
te no rolnika z Gorzyc (pow. Mie­
chów) dwukrotn:e zrabował buty-ofi
cerki raz Janowi Maikowi, drugi raz

Józiowi Plucińskiemu.

Biorąc pod uwagę pobudki czynu

oskartrnego — chęć zysku — or.az

jego dobre warunki materialne. Sąd
Okręgowy w Krakowie wymierzył mu

ka-ę 6 lat więzienia.
Rozprawa toczyła się w trybie do­

raźnym. (MP.)

Narciarze, zdobywajcie
Odznr'ę Górską

PZN w sezonie 1949

DZIŚ POGRZEB ŚP. PROF. JANA
BRODZIŃSKIEGO

S. p . Jan Brodziński, długo’etni pro­
fesor muzyki, zmarłzadnia 28 lutego 194(’
r. Wyprowadzenie zwłok z kościo a św.
Salwatora odbędzie się w dniu 4 marca

1949 r. o godz. 15.
Czsść Jego pamięci 1

Zarząd Związku Zawodowego Muzyków
R. P. Okręgu Krakowskiego.

♦
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We wszystkich dzielnicach Krakowa

powstaną Domy Matki i Dziecka
Z* wiosną rozoocznie się budowa na Grzegórzkach

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przeznaczyło ostatnio 119 milionów zł
na budowę dwóch Demów Matk’ 1 Dziecka w Krakowie w dzielnicach

Podgórze i Grzegórzki. Budowa ich ro-pocznie się w najbliższych tygod­
niach. Według obliczeń gmachy będą gotowe Już w jesieni br.

Z Domów Matki i Dziecka korzysta': będą nr?c'wrice fato k znajdu­
jących się w obrębie wyżej wymienionych dzielnic. Znajdzie w nich po-
mieszczenie około 200 dzieci.

Każda matka pracująca wie jak tru­
dno jest pozostawiać dziecko w domu
bez należytej op:eki. Żłobki i przed­
szkola przyfabryczne, n:e rozwiązu’4
oaiikowtc e tego problemu. Dlatego
budowa tego rod-aiu masowch o-

środków jest jednym z na'bardziej
palących zagadnień. Ułatwi to mat-
kom-robotnicom pogodzenie zajęć
domowych i wychowania dzieci z

pracą zawodową.
Plan budowy opracowany test przez

wybitnego w tej dziedzinie fachowca.
Wypo-i-śen ,ę dionjów epołtfpć będcie
wszelkie wymogi hń^eciy. W ich o-

brębże znajdą dę: żtobk\ przedrcjkoJa
i etacie opieki nad matką i dnieck-rm.
Jako ncmcriśl zaćncdi-^trr.z będą wy-
kwaSffcow^ne siły wychowawcze i

pielęgntcimkie.
Projekt budowy tych bodajże

najpotrzebniejszych ośrodków wy­
szedł z Inspektoratu Pracy przy po­
parciu Partii i Ligi Kobiet. Po blisko I

półtorarocznych staraniach plan bu­
dowy został zatwierdzony.

Budowa Domów Matki i Dziecka w

przyszłości zatoczy jeszcze szersze

kręgi. Dążeniem inicjatorów jest wy­
budowanie Domów we wszystkich
dzielntoach miasta tak, aby korzystać
z nich mogły wszystkie pracujące
matki.

miała odmrożone ręce

i.«

Przygotowania

IRuteum narodowe
powiększyło swoe zbory

D'a Muasum N^rodsweęo zekupóo-
no oetorśo m kwotę p-cr.aid 900 tvc ził
dc/eła BoznaW.ej, Czech-wicm Wv-
mieńskiego Cvh‘ri i ;n->3. W d-me

u-ryrf—no t-zv pi-kre ckszv Dalekiej
broni zabytkowej i cztery obrazy Ka­
rola Larischa.

Salę parterową domu przy placu
Szczepańskim 9 ooróżntono dla urzą­
dzenia tam świetlicy dla pracowni­
ków Muzeum.

do Mhdzynarodowego Dnia Kobiet
w Zarządzie Miejskim LK

We wszystkich miejskich kołach

Ligi Kobiet trwają prace przygoto­
wawcze do uroczystych akademii,
które w dniu 8 marca br. odbędą się
w różnych dzielnicach miasta.

15 spośród nich będzie miało cha­
rakter specjalnie uroczysty, ponadto
odbędzie s’ę jedna centralna akade­
mia w Teatrze Miejskim. Równocze­
śnie we wszystkich kotach prowadzo­
ne są pogadanki o Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet i o Mię­
dzynarodowym Dniu Kobiet

Prócz teqo we wszystkich świetli­
cach r»rzv zakładach pracy rozpoczęto
organizowanie kącika ligowego oraz

wymianę zespołów świetlicowych.
Zarząd L. K. w dalszym ciągu inten­
sywnie pracuje nad wywiązaniem się
z zadań przyjętych przez umowę o

współzawodnictwie pracy między
krakowską Ligą Kobiet ,a śląsko-dą­
browską. (x)

FILHARMONIA KRAKOWSKA

W piątek dnia 4 marca br. o g. 19.15
odbędzie się

KONCERT SYMFONICZNY

Dyrygent — dr Zygmunt Latoszew6ki
Solista — Eugenia Umińska

(skrzypce)
W programie: Mozart — Symfonia
g-moil; Mozart — Koncert skrzyp­
cowy es dur, Ravel — Dafni*’

i Chloe, Bacewiczówna — Introduk­
cja j Kaprys

Bilety do nabycia w kasie Filharmo-
Zweirzyniecka 1. I! piętro.

: Zamiast og oszonego na a-

II. Koncertu K. Szymanów-
wykonany z<-» lanie Koncert

Skrzypcowy &s-dur
254k

ni:.

Uwaga:
fiszach
skiego

Jeszcze w tym roku

sianie pod dachem
nowy gmach PZWS

W mb’nec:e wo;ewody dr Pasyn­
kiewicza odbyło sie posiedzenie Ko-
m’łetu Budowy Domu Państwowych
Zakładów Wydawnictw Szkolnych
przy ul. Smoleńsk 33,

Newy 3-p’ętrowy budynek pomie­
ści magazyny na ks:ążki, b'ura, świe­
tlicę, stołówkę oraz mieszkania dla

pracowników.
Gmach w stanie surowym zostaiue

wykończony w roku bieżącym a od­
dany do użytku w r. 1950.

Amatorskie prace

na wystawę plastyczną
nalefy już nadsyłać
Termin otwarcia wystawy amator­

skich prac plastycznych w Krakowie
został przyspieszony i ustalony na

dzień 20 marca br. W związku ż tym
termin nadsyłania prac do Wydziału
Kultury i Oświaty OKZZ w Krakowie,
Karmelicka 1, zestal ustalony na

15 marca br.

Wystawa będzie obejmować: malar­
stwo, rzeźbę, zdobnictwo i artystycz­
ne rękodzielnictwo.

Z przysłanymi pracami należy pedać: na­
zwisko i imię, wiek, pochodzenie społeczne,
zawód i miejsce pracy działalność społecz­
ną i zawodową, wykształcenie, datę po weta*

aiia pracy, przynależność do> ZZ oraz infor­
mację czy praoa może być sprzedana.

Kronika wypadków
W celach samobójczych wypił de­

naturat, nieustalonego nazwiska męż­
czyzna lat około 35, zam. przy ul.
Stradom.

Usiłowała

przez zażycie
Marzec, zSm.
go 1.

❖

popełnić samobójstwo
20 „kogutków" Janina

przy ul, Prądzyńskie-
•

*

Podczas pracy skręcił prawą nogę
robotnik MKE Gąsiorek Stanisław,
zam. w koszarach na Kopcu Kościu­
szki,

*

Pobita przez sąsiadkę odniosła ranę
w okolicy oka prawego Halina Ro
manowska, zam. przy ul. Grodzkiej 2.

KUPIĘ L?jjcę lub notinę drugą. Zgto-
sze-aM: Re^aikoja ©dkretafiat.

OGŁOSZENIA

o

o

O
O

w so-boftę 5 bm.

Baszto «ra 8«

artyści: Leszek

Alfred Muller —

KATALOGU OFICJALNEGO im. J. Slowackiago — nieczynny.
Stary (duża sala) godz. 19 „Re-
wódewiiu”.

sala) godz. 19.15 „Lekkomyślna sic-
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xxii. międzynarodowych
TARGÓW POZNAŃSKCH
23. IV. - 10. V. 1949 r.

przyjmuje R.S.W. »PRASA«
KRAKÓW, ULICA STAROWIŚLNA 4. TEL 535-60

PROfilMY ŻĄD4Ć PROSPEKTU OGŁOSZĘ#

Sprzedsż
SPRZEDAM magiel kołowy.
Kroków, Filarecka 7, m. 4 .

257-g

Zguby i kradzieże
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU nr. 14174 Tarnów
Kopacz Stanisław. 252-g

Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Tolokomunikaiyjnych

w Krakowie, ul. Upcwa 4

poszukuję:
1) branżowca na metale do B.ura Zaopatrzenia,

co na’mnle< średnie wyksztatcenie, kilkuletnia prak­
tyka. b.cg‘Łść w korespondencji,

21 lnżłrninrć'7 ełektrrkiw
3> technetów eleli’rwk'lw
4) techników mechaników ,,

Żvc’ofysv Wraz z odorami świadectw należy sk’anac
do Biura Personalnego Z. W. P . T . 260-K

I

<>

<>

o

<>

SKRADZIONO kartę rejestra.
cyjną RKU wydatną w Dc-ie-
•dzicacn Drelich Władysław.

253- z

ZGUBIONO dowód rejestra­
cji wystawiony przez RKU —

Kraków Miasto naewteko Bo­
recki Włodzimierz, zamiesz­
kały Kraków, ul. Swobody
2/4. 254-g

ZGUBIONO ześwi-derenie
rejestracyjne RKU Kremów,
wszystk!e dokumenty Edward
Chmurzyński, Kącik 5.

256-g

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU Kraków Powiat
na nazwisko Kasprzyk Mie­
czysław. 250-g

ZGUBIONO
cyjną wydaną
Zych Tadeusz,
Maja 26.

kartę rejestra-
RKU Kielce
Przemyśl. 1

256 k

ZGUBIONO kartę rejestra-
cyjną RKU Kot Józef, Kra­
ków, Józefińfka 4.

251-e

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Kraków Pc-wSct
®a nazwisko Chotrański Jan.

255-g

ZGUBIONO kartę rejestra
ryjną RKU Kraków-Powiat
na nazwisko Godzik Tadeusz

249-g

ZGUBIONO karto rejestra­
cyjną RKU Miechów na na­
zwisko Ćwikła Franciszek —

Wawrzeńcżyre. 216-g

Tea.r
Teatr

nians z

(mała
stra*’.

Teatr
19.3U ,,10 wieczorów artystycznych”.

Teatr Młodego Widza RTPD,
„Syn pu ku”.

Teatr „Scala”, godz. 19.30: „

Ri-ba”.

Groteska godz. 17 „Gęgorek” godz.

na dzień

godz. 11:

Hej, Ba-ba

4 marca

„irzeci sz.urm'' godz. 15.45, 18,Apollo:
2G.15.

Gdańsk:
W .30,

Sztuka:
Świt* „F
Uciecha:
Wanda:
Warszawa:

Wolność; .

18, 20.30.

Kiro Aktualności w sali kina „Sztuka *:

Najnowsza Po*ska Kromika Fi'mowa, Śli­
mak winniczek, Połowy łososia, Ba wan

śnieżny.
Kino

świetle codziennie program aktua ności Jak

wyżej
nied—lę 11.30.

: „Aleksander Newski** godz 15.15,
19 45

,.Siostro lokaja** godz 16
Radziecka Ukraina” godz. 16, 18,

i: ..Skarb” godz 15 45. !8 20 15.

„Rudzielec * godz. 16, 18, 20.
. .Paganini' godz. 15.30 17 45,

Kulisy wielkiej rewii” rodź 15.30,

18. 20
20.

20

Oświatowe. ul. Garncarska t wy

Godz. t6.15, 17.45, 19.30 Poranki w

Wystawa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice, codziennie <*

godz 10—14

Wystawa rzem*< la artystycznego naro­
dów słowiańskich w Miz®irn Przem
Snwieńsk 9

♦ Wystawa
styków. —

bezpłatny.

Artvst.
codziennie od godz. 10—14

Zbiorowa E. Krchy Dom Wa
codziennie godz. 10—16, Wstęp

Kwttunikaty
WIECZÓR SONET GRIEGA

o godz.
Wystąpią
IZHl^liOW

fortepian.

20, w sali PWSM,
znani w Krakowie

— skrzypce,

UWAGA KIEROWNICY PRZEDSIĘBIORSTW

Miejski w Krakowie przypomina,Zai-ząd
ża przedsiąbkirstwa państwowe i samorządu
teryioriaLibego, o ile są prowadzone w zfc-

rzipazie p-zedt ■lęblcnstw państwo?;ych jub
oin-is p*Ł3disię-

znajdująoe się pod zarządam pań-
samorządowym były obowią-

dekretu z dnia 23. X. 1947 r.

Nr. 66, poz. 403) do złożenia
o prowadzeniu przemys u i

nóaktóryjh zajęć zarobkowych
r.

nie u-

roopo
odno-

ijskicgo
. Maja

Śmieszna sprawa, że właśnie w

marcu wypada piś<’ć o odmrożeniu,
k>edy nawet WIT w „A la m nutę"
oświadczył, że zima się już skończy­
ła. Cóż robić, stało się. Pani Janka
odmroziła ręce i to właśnie teraz, gdy
zima się już, już kończy. Okazuje się,
iż nie tylko wielki mróz jest niebez­
pieczny, aile również • wilgotne zim­
no może spowodować siność, a nawet

obrzęk rąk.
Pani Janeczko! Jest na to tylko je­

dna rada — przemienne kąpiele rąk,
a póżn.ej lampa kwarcowa.

Przemienne kąpiele rąk polegają na

kolejnym wkładaniu ich do zimnej
i gorącej wody. Zabieg powinien
trwać od 10 do 15 tninut. Po upływie
tego czasu należy ręce wysuszyć
ręcznikiem i wmasować odrobinę tłu­
stego kremu.

Białość będzie można wrócić rącz­
kom po dłuższym stosowaniu, tego za­
biegu i — jeszcze jedno, trzeba nosić
stałe w zimie ciepłe rękawiczki.
Wszystkie, skórkowe są nieprakty­
czne, gdyż opinając mocno rękę, po­
wstrzymują prawid’owy obieg kiwi.
Najlepiej jest nos'ć w zim:e rękawi­
czki o jednym palcu wełniane-.

Zolia

O higienie,
iac;onamym odżywianiu
i mieszkaniu

poucza Kalendarz^

Zdrowia Publicznego
, Polski Czerwony .Krzyż podejmując
jako naczelne swoje zadanie w de­
mokratycznej Polsce walkę o zdro­
wego człowieka przez krzewienie w

całym społeczeństwie, a zwłaszcza
wśród ludności pracującej miast i
wsi znajomości zasad pielęgnowania
zdrowia, prowadzi tę pracę także i

przy pomocy swoich wydawnictw.
Ostatnio ukazał się Kalendarz

Zdrowia na r. 1949, zawierający sze­
reg artykułów wybitnych lekarzy
i społeczników, omawiających naj­
ważniejsze zasady higieny, odżywia­
nia, mieszkania, czystości osobistej,
itp oraz o pierwszej pomocy w na-

gi.yca wypadkach.
Rozpoczynają ten Kalendarz wy­

powiedzi protektora PCK, Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, prezesa Rady
Ministrów, ministra Obrony Narodo­
wej marszałka Żymierskiego oraz

ministra Zdrowia. „ZJrcwie fizycz­
ne i moralne — to podstawowy wa­
runek włączenia wszystkich sił spo­
łeczeństwa w konstruktywne proce­
sy produkcji gospodarki planowej,
to podstawowy warunek naszego
rozwoju".

Obszerne informacje o Polsce
współczesnej, Związkach zawodo­
wych, wczasach pracown’cżyc’1 w

Polsce — oraz o działalności PCK,
uzupełniają bogatą treść Kalendarza.

(x)

sć£nci!.ł."lla ‘teryio iajnego,
biorsLwa

ctwowym lub
zcine w myśl
;Dz.UR.P.
zawiadomienia

wykonywaniu
w terminie do dnia 31. grudnia 1947

Przedsiębiorstwa, które dotychczas
czyniły zadość wyżej wspomnianemu
rządzeniu winny złożyć natychmiast
śne arjwiadomionie do Zarządu
Wydział Przemysłu i Handiu,
6, p IV, pokój 53.

Kierownicy przedsiębiorstw,
dopełni* obowiązku zawiadomienia
wadzeniu przemysłu p? i’.e^ają
wie art. 5 dek.etu z dnia 28. X. 1947
karze arasztu do 3 miesięcy, oraz 500.000
albo Jednej z tych kar.

JUTRO PREMIERA „MASKARADY4*

Jutrzejsza premiera sztuki Jarosława Iwa*
szkicwicza wzbudziła bardzo żywe zakitere^
sowanie w K-akowie, ze względu na osobę
autora, którego utwory cieszą się w rpo-
łeczeństiwóe najwyższym
larnością, jako też przez fakt, że w 40 lecie

swej procy artystycznej, reżyseruje oraz

inscenizuje plastycznie ten piękny utwór,
je-don z najznakomitszych ludzi teatu w

Polce, prof. Karol Frycz, długoletni dyrek
to- tej sceny.

Sztuka J Iwaszkiewicza otrzymała obsadę
złozoną z czołowych sił aktorskich, co nie­
wątpliwie powinno wpłynąć na jej powo­
dzenia.

Mis
ul. 1.

me

pro-
którzy

o

na .pedsta-
r.

zł

uznaniem i popu

I

Czy wiecieźe...
Tabor krakowskiej miejskiej Stra­

ży Pożarnej zwiększył się ostatnio o

1 samochód ciężarowy, w chwili obe­
cnej więc nasza straż rozporządza 1
samochodem osobowym, 3 ciężarowy­
mi i 15 przeciwpożarowymi.

*

W Lesię Wolskim um'eG3Czono 100
tahTccr’: ćila oznaczicnia poszczegól­
nych oddziałów lasu.

*

Wodociągi Miejskie ułożyły 130
mb. rurociągu w ulicy do Wilgi dla
zaopatrzenia w wodę osiedla robotni-

cz-go feb yki Solvay w Borku Faięc-
kim, (Dr.)

DYŻUR- POŁOŻNICZY: Dr Szelc Stanisław

Kcpcrnjka 23, lei. 543 30.

We wszystkich innych nagłych zachorze-
niach w nocy należy wezwać .ekarza dy­
żurnego z Ubezpieraałni — tel 510 -to

DYŻUR POGOTOWIA DBNIYSTYCZNB-

GO: Spółdzie n:a Pracy ..Dentystyka
' u.ica

Krupnicza lla od 8-12 Wydawanie talo­
nów na sztuczne uzębienia

DYŻURY APTFK; Plac Zgody 18. Floriań­
ska 15, Stradom 2 Retoiyka 1, Wyspiań­
skiego 4. Rynek Główny 13, Łobzowska J8S
29 Listopada 17.

3
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Czesi i Finowie znów triumfują
CarCal zwycięzcą biegu na 30 km

Kwapień oa sióńmym lójscu
ZAKOPANE. Recegrany w czwar­

tek bieg r.a 33 km zakończył s ę
wlslk.rn sukcesem biegaczy czecho-
sk.-.zackich. Dwa pierwsze miejsca
zajęli Czesi Cardal i Hlavak. Dal­
szych pięciu Czechów znalazło się w

pierw:zej dziesiątce.
■Walkę z doskonałymi biegaczami

czo-kimi nawiązali jedynie Finowie:
Salcncn i Pimper i. za'mu.>c w tej
kolejności trzecie i piąte miejsce.

Oprócz siedmiu C-e-^ów i dwóch
Finów, w pierwszej dziesiątce zna­
ła:! się jako jedyny Pc.au .aa, -u

Tz.tlouśz, zajmując 7 miejsce. Kwa­
pień m’ał bardzo" trudne warunki n.e-

gu, gdyż startując jako czwarty z ko­
lei, minął już po paru kilometrach
swoich poprzedników i odtąd prowa­
dził bieg aż do mety, po ciężkiej z

powodu dużych opadów śneżnych
trenie.

Na starcie biegu zabrakło czoło­
wych biegaczy polskich: mistrza Pol
c". rwlcksy J„ Bukowskiego i St.
Skupienia*

Podczas całego biegu padał gęsty
śnieg.

Specjalna ekipa kilkudziesięciu
r~ .-'arzy przecierała trasę przed bie­
giem.

Zwycięzca Cardal (CSR) był, we­
dług zgodnej opnii, zdecydowanyra
faworytem biegu. Czechoslowak ustę-
pu'e chwilowo Finom. Jednak ma do­
skonałą kondycję i dzięki dobrej pra_ |
cy rąk łatwiej przebywa ciężkie od- i
cinki trasy.

Ofcjalna klasyfikacja biegu przed­
stawia się następująco:

1) Cardal (CSR) 2:14.07 godz., 2)
Hlavac (CSR) 2:15.53 godz., 3) Salo-
nen (Finlandia) 2:18.02, 4) Balyin
(CSR) 2:19.03, 5) Pumperii (Finlandia)
2:19.54, 6) Dvorak (CSR) 2:20.29, 7)
Kwapień (Polska) 2:23.48, 8) Zajicek
(CSR) 2:23.56, 9) Simunek (CSR)
2:21.47, 10) Jon (CSR) 2:22.42.

Jedyny startujący w biegu Węgier
Betak zajął 12 miejsce, Najlepszy
Bułgar Stcikoy zajął 14 miejsce, a

najlepszy Rumun Fratila był 17.

W piątek powtórzona będzie kom­
binacja alpejska mężczyzn, W godzi­
nach rannych rozegrany zostanie
b’eg zjazdowy a w południe odbędzie
się slalom do kombinacji.

Wieczorem nastąpi uroczyste za­
kończenie zawodów i rozdanie na­
gród.

Orawia gra z Wieczystą
Goraja z Fla?zcwiaiką
W najbliższą niedzielę 8 bm. Cra-

covia rozegra spotkanie towarzyskie
z mistrzem jesiennej rundy kl. A. —

Wieczystą.
Przeciwnikiem natomiast Garbarni

będzie Plaszowianka.

Mecz Wieczysta—Cracovia roze­
grany zostanie na treningowym boi­
sku białoczerwonych, a zawody Gar­
barnia—Plaszowianka na boisku Gar­
barni.

Początek obydwu spotkań o godz-
11.30.

| Dwunastka kandydatów
do ligi koszykowej

W dniach 4—6 marca odbędą się
rozgrywki półfinałowe o wejście do
li‘gi koszykowej. PZKSS podzielił
startujące drużyny na dwie grupy,
które rozgrywać będą w Katowicach
i Krakowie.

W Katowicach grać będą: ZZK Po­
morzanin, SKS Warszawa, AZS Wro­
cław, ZZK Ostrovia, Lenko Bielsko,
oraz mistrz Śląska AZS Katowice.

W. Krakowie zobaczymy na starcie
drużyny ZZK Gniezno, Zryw, Craco-

i vię, ccaz mistrzów okręgów Łodzi,
i Radomia i Opola.

Na:większe szanse w grupie kra­
kowskiej na zakwalifikowanie się do
finałów mają gdański Zryw, ZZK
Gniezno oraz Cracoyia.

Program zawodów na dzisiaj tj.
piątek przedstawia się następu*ąco:
godz. 17 mistrz Opola — mistrz Po­
znania, godz. 18 mistrz Łodzi — mistrz
Gdańska, godz 19 mistrz Krakowa —

mistrz Radcmia.

Rozgrywki odbywać się będą w sali
WUKF, przy ul Manifestu Lipcowego.

Hokeiści kanadyjscy
zwyciężają w Brnie

PRAGA. Mecz hokejowy Kanada—
Brno, rozegrany w obecności 14 tys.
widzów na stadion’e zimowym w

Brnie Morawskim, zakończył się zwy­
cięstwem Kanadyjczyków w stosun­
ku 6:1 (2:0, 0:1, 4:0).

KOMUNIKAT
ZKS CRACOVIA wydzierżawi bufet

na rok 1949 na stadionie własnym
i przy Al. Focha w Krakowie.

Oferty w zalakowanych kopertach
należy składać do dnia 5 marca br.
w sekretariacie klubu — Kraków, ul.
Smoleńsk 16, parter.

ZKS Cracoyia.

Witold Zechenter

, NAGROBEK ASCETY

Żył w ascezie, bo w życie
zagrobowe wierzył.
Teraz życie zakończył,
chociaż nigdy nie żył

MYŚL w marcu

Myślę, gdy w kotów marcowych chórach

słyszę po nocy miłosne rymy,

że jednak dobrze zrządziła natura,

iż my, mężczyźni, nie miauczymy...

Liga koszyków®
kończy rozgrywki

W nadchodzącą sobotę i niedzielę
rozegrane zostaną ostatnie trzy spot­
kania o mistrzostwo ligi koszykowej
na rok 1943/49.

Spotkania te, które miały odbyć
się w dniu 20 lutego br. zostały
przełożone z powodu wyjazdu koszy,
karzy polskich na Węgry. Zawodni­
cy nasi powrócili już ostatnio do
kraju.

W Łodzi Swiętcchłowicka Zgoda
spotka się z YDIUA i TUIl-cm. Oba
mocze winy zakończyć się łatwym
zwycięstwem gospodarzy. Krakow_
ska Wisła jedzie do Warszawy, gdzie
rozegra spotkanie z AZS-em. Wynik
tego meczu jest trudny do odgadnię­
cia, koszykarze krakowscy będą
nreć jednak z pewnością na uwodzę
fakt, że zwycięstwo daje im awans

na 4tą pozycję w tabeli.

Mimo że spotkania te zakończą
przewidziane terminarzem rozgryw­
ki w lidze koszykowej, to jednak nie

wyłon’ą one mistrza Polski, którym
zostanie dopiero zwyc.ęzca t-z.c.Łjo
decydującego spotkan-a —

Yf.iCA.

Narciarski komun kat

Śniegowy
STAN POJOjY- W GÓRACH:

W czwartek rano na obszarze Sudetów

było na ogć-ł dość pogoónSe, w Karpa Lada Za-

chodji.ch i 'tatrach zachmurzenie duże z o

padami śnieżnymi.
Temperatura wahała 6;ę w granicach od

—6 stopni w dolinach i na pogórzu do —2G

stopni C w górach. Wiatry północne i pół-
nccno z&cho-dme dość 61.ne, miejscami po­
rywiste;

Ostatnia burza śnieżna poprawiła warunki
śnieżne dla narciarzy w go. ach, ale zab o-

kowaia zoi parni śnieżnymi g ówne d ogi ko­
munikacyjne zwłaszcza na obszarze Karpat
Zach-cdnich. Droga z Krakowa do Zakopa­
nego prz-ez Obidową ma bardzo trudne wa­
runku komunikacyjne — pługi śnieżne p a-

cują nad oczyszczeniem tej drogi od wcze­
snych godzin rannych.

GiniazLdo umstąpku
(Powieść rysunkowa)

9.— Pewnie pijane towarzystwo! —

rerstrzygnął inżynier, machnąwszy rę­
ką.

— Nie jest wykluczone., że wiozą
żywą świnkę. Żywa świnka potrafi
wydawać osobliwe głosy — dodał
doktór.

— Myślisz, że szmuglerzy mięsa?...
Wątpię!

10. — Więc o czym to mówiliśmy? —

podjął doktór — Aha! O tym, że ja
jestem znakomitym kucharzem..

— Ne, o tym, że w tym miasteczku
nic się nie dzieje — poprawił inży­
nier.

— Ale jednak ten krzyk... — rzeki
doktór, trąc czoło.

— Nie możesz o nim zapomnieć?

11. Minęli ulicę i wyszli na puste

pole.
— Prawie jesteśmy na miejscu! —

powiedział inżynier pogodnym tonem.

12. Doktór zatrzymał się gwałtownie.
— Mówiłeś, że nikogo u ciebie nie

ma... — zawołał — A jednak —

patrz!... W oknach światło! Ktoś jest
w twojej willi!...

(Ciąg dalszy nastąpi)

GRUBOŚĆ POKRYWY ŚNIEŻNE.!
I GATUNEK ŚNIEGU

Jelenia Góra 12, Karpacz 62, SzklcnsJca

Pj.-ęba 85, nieżka 23, Kłodzko 14, Lądek 17,
Kudowa 22, Snieżnik 127, Cieszyn 22, bi­
stroń 42, Wisła 70, Istebna Kubaicaka *20,
Klimczok 125, Zwardoń 50, Rajcza 43, Ży­
wiec 40, Pil- .ko 243, Babia Góra 15G, Za­
woja 43, Rabka 50, Obido .za 80, Nowy larg
53, Zakopane 52, Zakopane-sko-znia 70, Ko­
ścielisko 73, Bukowina 59, Mo.skie Olzo

104, Hala Gąsienicowa 100, Kalatówki 1G2,
Ka-sp.owy Wierch 235 i Gibałówka 95 cm,
Szczawnica 23, Czorsztyn 22, Haia Przeh/oa
115, Żegiestów 32, Krynica 60, Iwonicz 24

cm.

GATUNEK ŚNIEGU:

W górach występuje przeważnie p<uch
świciy, mb-ijso mi ® i-4t zeza w •wyźrcych

paiti3c.il gór gips przewiany. Grubość świe­
żo spadłego śn-.egu waha się w granicach od
15 do 53 cm. Warunki d a na.ciarzy są bar­
dzo dobre, choć w Tatrach Wysokich' megą
być groźne lawiny w ciągu najbliższych
dni.

1-K2FWIDYWANY PRZEBIEG POGODY DO

NIEDZIELI DNIA 6 MARCA 1949:

Do końca b. tygodnia na obszarze gór, bę­
dzie zachmurzenie zmienne z przeoinymi o. -

padami śnieżnymi. W wyższych partiach
gór duże rozpogodzenia. Temperatura na po­
górzu 1 w dolinach około —5 stopni, a w

górach około —15 stopni. Wiatry przeważ­
nie północne w do'inac*h i na pogórzu u-

miarkowane, w górach silne.

(XXXVI)
Dwa razy do roku trzeba było być w Paryżu bez względu

na koszty, bez względu na przyjemności, jakie porzucano, na

zrozpaczonych panów, mówiących, że się zabiją wieczorem

w ogrodzie hotelowym, na spazmy Heleny, która znalazła

przyjaciółki, jakich już nigdy nie spotka, kto wie? w naszych
podróżach: pani Simonidze muciała się ubrać, rozumiesz, mo­
je dziecko. U Wortha. I nigdy gdzie indziej.

Pani Simonidze była otoczona aureolą pożadania. Jakież
różnice między tymi wszystkimi mężczyznami, których Kata­
rzyna wldzia’a krążących dokoła jej matki, którzy przysyłali
jej bukiety, szli z nią do teatru i patrzyli na nią wszyscy
w jednakowy sposób! Byli tacy co ciągnęli za nią z Isola Bella

do Ostendy. Inni zdawali się związani z dekoracją pewnego

miejsca i gdy odjeżdżała, miała minę, jakby ich darła, jak
stary list. l udzie m'oć!zi i próżn’acy, którzy bledli od je;
Spojrz-.n’a. Starzy dyplomaci, usiłujący zwalczyć lata gorli­
wym zajmowani-m się sprawami swego kraju. Oficerowie

austriaccy lub angielscy, biznesmeni z całego świata, aż do

pewnego księcia egipskiego, z którym objechano Riwierę wło­
ską.

Fotem Helena została umieszczona w klasztorze, gdzieś koło

San Rc-mo, gdzie zaprzyjaźniła się z dziewczynkami tak bo­
gatymi, że to nie do wiary. Katarzyna została przy matce,

jak kociak, sama jedna z fotografią Grigoriego.
Pani Simonidze spotykała czasami w Szwaicari! rodaków,

a przynajmniej Rosjan, znajomych z kraju.’ Przeważnie byli
to ludzie bardzo się różniący od jej zachodnich przyjaciół.
Studenci, profesorowie, lekarze. Ludzie poważni, o dość za­
niedbanej powierzchowności, gwałtowni. Prowadzili z matką
długie rozmowy, którym Katarzyna starała się przysłuchiwać,
siedząc grzecznie w kącie, choć używali po rosyjsku wielu
słów o nieznanym jej znaczeniu. Potem pani S.imonidze miała

napady smutku, wyrzucała wszystkich za drzwi przez dwa

dni. I znowu wracała pogoda. Pewien książę z domu Wittels-

bachów, który się koło niej kręcił, przyjeżdżał po nadąsaną
piękność kabrioletem, i fotografia Grigoriego zostawała sama

z dziewczynką w hotelowym pokoju. Tym razem rozmawiali

o nim. Pan ze szkiełkiem w oku pytał się mamy może nie

r- wiadomości o Grigorim, ale o coś zbliżonego. I Katarzyna
dobrze widziała, że mama płakała.

Pani S:monidze nie wierzyła w Boga. Opowiadała Katarzy­
nie, jak kapłani żyją z łatwowierności ludzkiej, a w Rosji
dowodzi nimi car, rodzaj idioty, idiota najbogatszy na świę­
cie i cham niesłychany. Dowodem, że nie było Boga, było to.

że rewolucjoniści, którzy chcieli uwolnić od cara Rosję, w ża­
den sposób nie mogli go za'ńć, jak to uczynili z jego poprzed­
nikiem. Katarzyna bardzo często kazała sobie onow!ndae
śmierć Aleksandra II. Jak car tego dnia powracał z rewii

wojskowej i jak nihiiiści czekali na niego na różnych ulicach,
%

ponieważ nie wiedziano, którą wybierze na powrót. Peters­
burg jest miastem z kanałami, a Katarzyna znała Wenecję
i Bruges i wyobrażała sobie według togo scenę, gdy powóz
cesarski przejeżdża pod wieczór, pogoda jest wspaniała, ko­
zak na koźle obok stangreta, tyran w mundurze oficera inży­
nierii, pojazd mknie nabrzeżem, obramowanym pałacami ary­
stokracji. Mimo woli młodego chłopa, co nagle wyskoczył
i rzucił bombę między nogi koni, wyobrażała sobie zawsze

z rysami Grigoriego. Ile huku musiała zrobić ta bomba wy­
buchając! Tyranowi nic się nie stało, wyszedł z karety roz­
bitej w drzazgi, w śnieg, twardy jeszcze pod lutowym słoń­
cem, ale stangret, kozak, przechodnie, konie byli zabić’.

A człowieka, który rzucił bombę, zbitego strasznie przez po­
licję, powleczono przed niego. Tutaj Katarzynie zimno się

robiło, bo to Grigoriego bili żandarmi, Grigoriego badał car.

Gdy car ma siąść do sań, ktoś go pyta, czy nie jest ranny;

„Dzięki Bogu, nie!“ odpowiada. Ale w tejże chwili wyskakuje
inny chłop: „Nie mów jeszcze dzięki Bogu!“.

Drugi chłop jest też podobny do Grigoriego. Może to nawet

jest on, a pierwszy to był jego brat. Jak on celnie rzucił

bombę, akurat pod nogi cesarza! Świat się zamroczył
w grzmocie pioruna: wszystkie siedziby możnych zadrżały,
i szyby wypadły z okien, i gdy dym się rozwiał, Aleksander

stał jeszcze, lecz broczył krwią, oparty o parapet kanału,
a dokoła niego trupy, niby obraz jego panowania, i ranni

rumienią śnieg. I car mówi: „Zimno mi!“.

Cón.
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